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I). 21. Grudnia. —  Rok 1844. 

Sobota. M  341. Jutro, Sty Zonon. 
Dziś, dzień najkrótszy.

Ogłoszono Postanowienie N.PANA wydane 27go 
z. m. (ej treści: PP. Jakób Redel Jenera ł  b ryga­
dy , Staniał: K ind ler  Maior, i Igna: P rą d zy ru k i  
Podpułkow nik , b. W ojsk  Polskich, maią nada- 
ire dziedziczne Szlachectwo Królestwa Polskiego. 
(C a łe  to postanowienie zuajduie się w wczoraj­
szej Gazecie Rządowej).

Dnia 1 Igo Paźdz: mianowany kawalerem O rderu  
Ś. S ta n is ła w a  3 k b ,  Adjunkt Wóienno-Policyj­
nego oddziału Kaliskiego Rządu Gubernjalriego, 
Izydor D ą b r o w s k i ,  na poświadczenie NAMIESTNIKA 
Król: Pols: o iego gorliwości i p rzykładnej dzia­
łalności przy wypełnieniu, nad właściwy swój obo­
wiązek, r o z m a i t y c h  poleceń Zwierzchności, wy- 
mogniących szczególnej roztropności i osobistego
narażenia.

Wczoraj odbyło się w Kościele K arm elitów  na 
Lesznie, Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. T eo­
fili M alr.szew skiej, w d. 24 z. iii. zmarłej ,  pospo- 
CKywaiącym w BOGU Maleszewskim Sekretarzu  
Jenci: Rządu Gub: Mazo:, W dow y. Kto ią znał,
nic p rzepom niał o dniu do logo oznaczonym, ze- 
**]i się prawdziwi Przyiacielo, a wzniósłszy mo­
dły  za dusze iej do N A JW Y ŻSZEG O , każdy wy­
s t a w i a ł  dzieciom swym, iak drogie i nieśmiertel­
ne być powinno wspomnienie, cnotliwego życia 
człowieka. Przewielebny X. B o g d a n , znany nam 
K a z n o d z i e i a ,  zjechał z W isk ite k  i celebrował. P .  
 K s i r ’ka do N abożeństwa, d la  D a m , ozdo­
bnie l i l o g r a f o w a n a  z rycinami o której by ła  
wzmianka wNrze 319 Ku,-jera Warsz:,  opuściła 
iuż prasse, i nabyć ią m o / . n a  w Księgarniach: 
Smewalda Leona Gliksbcrga, Spiess et Comp: 
W e rk  iego, oraz u Wydawcy Fr:  Schuster pod 
N r  427 p° z l - 6 na ,,aj Ief)SZJ m "ełinow yin  ry-

• " nanierze, zaś na średnim po zł. 4. snnkowym pap1 > . '
Ponieważ zaś dotąd w Warszawoe żadna podo­
bna Książka nie wyszła, przeto Wydawca pochle­
bia sobie u s ł u ż e n i a  nią Szan: Publicz:, zwłaszcza iż 
takowa najstosowniej na kolendę posłużyć może.
 j ej na z O piekunek  wydziału Sierot i ubogich
dzieci równie iak lat poprzednich, ustroiła la l ­
k i  k tóre na korzyść tegoż wydziału w sklepie 
ubogich sprzedawać się będą. Różne dobroczyn­

ne osoby niosły pomóc tej Opiekunce, częścią 
dostarczając materjałów, częścią dzieląc iej p ra ­
ce. Panny Tatarkicwcz maiące sk ład  swój na 
przeciw XX. Reformatów, ofiarowały 12ście nic- 
ubranych lalek. Już ten zbiór w sklepie ubo­
gich oglądać można i nabywać, iako nagrodę dla 
grzecznych małych Panienek. Je t  lam \ a m a ­
zonka  n a  ko n iu  i bogato przystroiona wróżka, 
i Dama z czasów Ludwika XIV, Kuiawianka i 
Szlązaczka z okolic Salcbrun, i mnóstwo nowych 
kostiumów, a cena nader umiarkowana. Spodzie­
wać się wypada, iż ten towar z którego dochód 
na tak szlachetny cel przeznaczony, będzie miał 
odbyt, bo i dziecię p rzy  otrzymanym upominku 
przypomni sobie smutny stan sieroty, a łza li­
tości iako najkosztowniejsza pere łka  zabłyśnie 
na iego licu. Jedna z Dam która od dziecinnego 
wieku z szczególniejszą wytrwałością niesie ofiary 
tym instytucjom, pomnożyła znacznie powyższy 
zbiór pracą podług własnego pomysłu wykonaną.
—  Książka p. t: K ró tk i Z b ió r w iadom ości d la  
kortc-zących n a u k i począ tkow e  , przeznaczona 
na nagrody dla U c z n i ó w  S z k ó ł  Powiat:, Element:, 
oraz instytutów Prywat:; oprawna w tek turę  kolo­
rową, z napisem na  okładce złoconemi literami: 
K o l e n d a  dla (miejsce n a  wpisanielmienia) 1844 r . ,  
zuajduie się wKsifgarniachWarszawskich po zł.  5.
—  Nieść ulgę bliźnim w cierpieniu, uratować ko­
mu zdrowie, p rzyw ró c ić  w zrok, nie icstże to naj­
szlachetniejszym czynem? Będąc dotkniętą cho­
robą gwałtownego zapalenia oczu z zagrożeniem 
całkowitej utraty wzroku, udałam się do W . O k u ­
listy A n g la ,  k tó ry-sw oią  nauką i prawdziwcin 
bezinteresownem poświeceniem się, w przeciągu 
kilku dni potrafił wrócić mi wzrok, którego 
iuż sądziłam się być pozbawioną. T akie  po ­
święcenie się dla niesienia ulgi c ierpiącym, prze ję­
ło  mię najgłębszą wdzięcznością połączoną z pra- 
wdziwem uwielbieniem, k tórej nie będąc  zdolną 
ukryć , ośmielam się publicznie złożyć Ci Czcigo­
dny Mężu najpokorniejsze podziękowanie; racz 
przyiąć te kilka wyrazów pochodzących z p ra­
wdziwego szacunku i niewygasłej wdzięczno­
ści. Antonina M ich a ło w ska , Obywatelka. —
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Księgarnia S z k ó ł  Pub): J. Glilsberga. p rzy  u- 
licy Miodowej w domu W . Zejdlera  N r  482 na 
le in  p ią trze ,  ma honor przypomnieć Szano: Ro­
dzicom, chcącym obdarzyć Dzieci na nadchodzą­
ce święta iakiem użyteczneip dziełem, iż posia­
da w swym składzie  iedno z najlepszych w tyin 
rodzaiu, u łożone p rzez  sławnego Pisarza polsk: 
ś. p. K. Brodzińskiego  p. t. Dżinie Starego i 
Nowego Testam entu. E xem plarzy  lego dzieła 
dostać można w rozmaitej cenie, albowiem sprze- 
dnie się: a )  T e x t  Polski w 2ch tomach z 120 
rycinami; b ) Takiż  exemplar?, z 120 rycinami 
i z przydaniem ieszcze tcxtu francu: (iako wzór 
w ybornego tłumaczenia); c) Exeinplarze  textu 
polsk : bez rycin . Osoby na prow incji,  mogą 
wypisać exeinplarze za pośrednictwem Urzędów i 
Stacji Poczt:, gdzie ceny są takież iak w Warcz:-
—  W czoraj złożono w Red: K urjera  Bezimien­
n ie  z ł .  5 na drzewo dla ubogich. Jako nagro­
da za znalezione papiery i oddane d o S k ła d u  fabry­
k i nowotnego srebra H ennigera  et  Comp: z ło ­
żono dla Starców w Górze Kalwarji z ł .  4. Z P u ­
ła w  od Sióstr: E . i L przysłane , a w Warszawie 
od Braci tychże W .  i M. dołożone, razem zł. 5,
złożono dla Matki 4ga Bliźniąt na kolendę. ---
D z ie łk o :  K a ro la  B o s k o , Z a b a w n y  S z tu k ­
m is tr z  karłowy czyli iasny w ykład  114 po wię­
kszej części nieznanych ieszcze, a bardzo ła twych  
i nader  ciekawych sztuk w k a r ty ,  treścią swo- 
ią  zupełn ie  odpowiada tytułów i, a przy teraźniej­
szych d łu g ich  wieczorętch, tak m ałem u gronu 
iak licznemu towarzystwu nastręcza nie iodną 
sposobność zajmowania obecnych; iest do naby­
cia we wszystkich główniejszych Księgarniach 
W arsza: i na prowincji,  po cenie zł.  3 gr. 10.
—  Przez k ilka dni nie widać by ło  na M arsza- 
wie  nic, prócz niedźwiedzi,  szopów, lisów, ba- 
ranów, popielić, tumaków, i t. p. Na kogo b y ­
ł o  spojrzeć, na mężczyznę czy kobietę, najprzód 
uderza ło  futro w czasie 12 stopni mrozu, a polem 
dopiero, wyglądające z pośród lakowego dobrze ob- 
tu lone twarze lub twarzyczki. Eulra  zatem g ra ­
ł y  główne ro le .  Za zwolnieniem mrozu wróci­
ł y  znowu płaszczyki i paltoty. Mówiąc o pal­
totach nie od rzeczy będzie donieść, że ieden z 
Krawców w P a ryżu ,  wyrabia paltoty do podwój­
nego użytku. Paltot taki przewraca się iak poń­
czocha; z iednej strony iest czarny albo ciemne­

go ko lo ru ,  z drugiej, popielaty albo iasnej ba r­
wy. Jest to wygoda, bo za ie.dne pieniądze mo­
żna mieć dwie  suknie ale ztąd mogą być nadu­
życia. Dorożkarz np. p rzez dzień ca ły  wozi 
Jegomości, k ló ry  rozpiera  się w dorożce w pa- 
letocie czarnym . Z rana iest tu , popołudniu  
ta m ,  a gdy się zm ierzchn ie ,  każe zaiechać do 
iakiego domu i czekać biednemu dorożkarzowi. 
Dorożkarz czeka. Tymczasem Jegomość (p r z y ­
puściwszy że iest mniej poczciwego sumienia), 
przewraca na wschodach swój paltot,wypada z sie­
ni, miia dorożkarza k tó ry  go niepoznaie, i wy­
chodzi b ia ł o ,  z interesu k tó ry  w istocie dosyć 
czarno , tak iak ów paltot czarny , k tórego doroż­
k a rz  nie  przestaie na p różno  oczekiwać, wygląda. 
—  Podaie się do wiadomości publicznej,iż D ru k a r ­
nia Sukcesorów B agoczych  przy ulicy Danielewi- 
czowskiej N° 617 ,  a teraz Stanisława Nowakow- 
skiego , zaopatrzoną została w czcionki rossyjskie, 
polskie, niemiec:, angiels:, gotyckie, ronda (f ran­
cuz:), tak ty tu łow e ozdobne iako i tes towe. Przyj-  
muie wszelkie obstalonki, iako to : na Dzieła , Kw i- 
tarjusze, Blankiety, wypracowania tabelaryczne 
w ięzykach rossyjs:, polskim i t. p . ,  k tó re  z d o k ła ­
dnością wykończane będą. W  tejże Drukarni wy­
szło dzieło w 3ch tomach p. t: D aw id  M ścisła- 
w icz Kniaź na -Luck u , Po wieść W oły nska z X l l lg o  
wieku przez M. Ź. Cena z ł .  8. Nabyć go można 
w Księgarniach W arsz:, oraz w tejże D rukarni.  
Mamy nową W ysta w ę  w Warszawie; a chociaż 
przedstawia rozliczne przedm ioty, iednak wszy­
stkie są z iednego m ater ja łn ,  to iest z s łodyczy  - 
Kto chce przez kilka chwil nasycić wzrok przy je­
mnym widokiem, niech odwiedzi Cukiern ię  L a r­
sa  p rzy  Teatrach; na jp rzód  ujrzy ową sławną 
Bram ę B randeburgską , ów pomnik F ryderyka  
M ielkiego; może podobnego s łodkiego olbrzym a 
dotąd nie widziano w W arszawie, albowiem ten 
C u k ie rek  iest pó ł to ra  łokcia  wysoki a waży 200 
funtów; tym zaś powinien być przyiemniejszyin, 
że niesprowadzony z stron od leg łych , ale w tejże 
warszawskiej cukierni zrobiony. Chwalone są oraz 
powszechnie W azony z K u p id yn a m i. Można 
tamże wybrać na podarunki kolendowe paryzk ie  
wszelkiej rozmaitości K arm elk i i C uk ie rk i w śli­
cznych paczkach ,skrzyneczkach ,kap turkach  i t .p . ;
skuteczne dla zdrowia bardzo są polecane paste lk i 
zwane 11 iszy , i cuk ie rk i zwane iabłeczne. Kto
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życzy miłej Damie ofiarować dar kolendowy, re- 
komenduiemy tualetki; do przedmiotów zw ykłych  
toaletom, potrzebni są Ślusarze, Tokarze, Haflar- 
ki, Szlifierze, Grzebieniarze etc., a tu tych wszy- 
stkich zastąpi tylko ieden iakby Kunszlmistrz, a 
tym  iest Cukiernik. Prócz wymiemonych słody- 
c*y, sa piękne torty, mazurki, marcepany, etc. 
—  Kurs wczorajszy : Listy zast: nowe za 100 z ł
od r. s. 14 k. 83 (z ł. 98 gr. 26) do r. s. 14
k. 85 (z ł . 99; wartość kupouu kop: 2J /3. —  
W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, po 
M a r ii  'M u la tce , JPani C kóbrzyńska  i JP. Ja­
siń sk i;  po P ię trze  w y le j , Tenże i J l . S zym a ­
now ski. . ,

A n g lia  —  10go b. m. odbył się pogrzeb zga­
słe j x L ic z k i Z o f i i  M a ty ld y .  Zwłoki przywie­
ziono w uroczystej procesji do P a d d in g to n ;  ztąd 
kondukt koleią żelazną prz.y blasku pochodni 
udał się do Slouph , a następnie z eskortą lazdy 
do W in d so ra , a o Sinej wieczorem przybył do 
Kaplicy Ś g o  J e r z e g o .  X żę A lb e r t  i  pierwsi 
urzędnicy Dworu, zna jdowali się przy pochowa­
n iu ‘zwłok. —  X żf W a ld em a r  P ru sk i Igo Li­
stopada przybył do A d e n , i po obejrzeniu oso- 
bl iwości tej angielskiej osady, odpłynął paro­
statkiem do I r id ji wschodnich. —  Zima wczas bar­
dzo zawitała do A nglji, a wędrówki znacznej 
liczby ptaków północnych ku południowi, zdaią 
się zapowiadać bardzo ostre mrozy. Układy  
7, Wice-IIrabią A b ra n tes  względem wznowienia 
traktatu handlowego między P ra ży  I ją  a A n g lją ,  
sp e łz ły  bezskutecznie.

F rancja. —  Ogłoszono rozmaite przemiany 
Jenerałów w dywizjach. —  P. Ferdynand P a rro t 
ma o d p ł y n ą ć  do Buenos A yre s  iako Pełnom o­
cnik nadzwyczajny, aby tamże popierać zażalenia 
poddanych francuzkich. —  Rada Stanu w obec 
Ministra handlu, w tych dniach rozbierała kwe- 
stje względem mianowania b iegłych dla fabryk. 
—  Naczelnicy arabscy 4go b. m. przybyli do 
S t r a s b u r g a ,  zkąd za obejrzeniem osobliwości 
miasta mieli udać s% do P a r y ż a ;  na ich cześć 
odbyto paradę wojska. —  Kapitan R ousseau  (Rns- 
so) Dowódzca statku M a rji,  pisze o swoiej po­
dróży do N u k a h iw y : „W stęp  do portu A n n y
M a r ji  iest wspaniały, przystań szeroka i g łę ­
boka mogąca bezpiecznie zamieścić znaczną li­
c z b ę  Statków. W idok tego miejsca iest zachwy-

caiący, wyspa iednak mało uprawioną, iest to
miejsce załogi. W yspy M arquesas  szczupłe 
przynoszą dochody, a mieszkańcy ieszcze są 
w n ajdz ik szym  stanie natury. Ciągle między 
sobą toczą wojny, aby iak najwięcej zebrać jeń­
ców i później ich zjeść, gdyż bardzo są chciwe- 
mi na mięso ludzkie. Stan małżeński wcale u 
nich nie istnieie. Chociaż 3ch Misjonarzy iuż 
od lOciu lat mieszka między terni dzikiemi, ie- 
dnakże nie zdołali ieszcze powziąśc wyobraże­
nia o ich wierze, obyczaiach i ięzy k u .—  P. Pa­
w eł P errier  (P erje), Syn byłego Ministra Kazi­
mierza P erjiy  zawiesił swoie wypłaty. —  8go b. 
in. w czasie pożaru wybuchłego przy ulicy k a d e t  
w P a r y iu  zapadł się rriur, przyczem kilku Sa­
perów zostało zgruchotanych, a kilku Gwardzi­
stów municypalnych ciężko ranionych.

H iszpan /a . —  Podług nowego prawa, Reien- 
cja przeszłaby teraz na Infanta Don F ranciszka , 
a nigdy więcej na Królowę K r y s ty n ę , która iak  
wiadomo , wyszła iuż z stanu wdowiego. —  Na 
posiedzeniu Kortezów 5go b. m. , Minister Skar­
bu przedstawił wniosek o uposażenieTfuchowień- 
stwa i Kościołow, na który to cel maią prze­
znaczyć 159 mil jonów realów.

N iem cy. —  l igo  b. iii. skutkiem wyroków Są­
du Kiyminaln: i Apelacyjnego, stracono ścięciem  
głow y w Spand.au, Ludwika Czach, byłego Bur­
mistrza w S torkow ie,który 26go Lipca r.b. przed­
sięwziął zamach morderczy przeciw Królowi P ru ­
sk iem u .—  Sgo b. m. wieczorem przybyli do 
E lb lą g a  trzej Pisarze bogatego Kupca z zagra­
nicy, z znaczną summą pieniędzy. O l i t e j  wie­
czorem gdy iuż wszyscy udali się na spoczynek, 
wychodzi ieden z Pisarzy do Furmana i każe mu 
założyć konie do powozu,w którym znajdowały się 
starannie zapakowane pieniądze, pod pozorem, 
iz  ma pilny interes względem drzewa znajdują­
cego się za miastem. Nazaiutrz gdy dwaj iego 
towarzysze obudzili s ię ,  z żalem u sły szeli, że 
ów Pisarz uciek ł z summą 36 ,000  z ł. —  Po­
głoska o śmierci Bankiera Salomona H e in e , o- 
kazuie się bezzasadną.

R ozm aitości. —  Tancerka Fanny E isle r  uda 
się do I r la n d ji . —  Thalberg  komponuie operę 
pod tyt: „Ruina Zamku,” do której R ellstab  
treść napisał; pierwszy raz będzie przedstawioną 
w B erlin ie . —  Syn sławnego Kompozytora Wal-
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ców Straussa , grywa teraz w W ie d n iu  z ró- 
wnein powodzeniem iak iego Ojciec. —  G ło szą ,  
i z sławny Szybkobiegacz E rn s t  Mense^ stara sig 
o miejsce Laufra p rzy  ieJnej z kolei żelaznych, 
aby  wyprzedzać lokomotywy i na stacjach wczas 
dać znać ich zbliżanie się. —  W  C y rk u  Olimpij­
skim w P a ry żu  , nadzwyczajne powodzenie ma 
teraz sztuka pod tyt: P ostronek  Wisielca. P rze  • 
py ch  przedstawionych w niej dekoracji,  maszyne- 
r j i ,  kosljumów, tańców i t. d., kosztował 100 ,000  
franków. —  Nowa traiedja P o n sa rd a ,  ma ty tu ł  
, , Irena czyli Frankowie w S ta m b u le . ”

P R ZY JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Adclson Konsul Cessar:-Rossyjs: z Królewca; O żarow ­

ska Melanja Hr:  z Krakowa; W o jn a  F e l ix  X .  Kanonik 
z Samogcszczy; Serno-Sołowieiewicz  Ale: Nacz: Poczty  
z Krakowa; Cieszkowski P aw eł  Dz: z S taw isk;  Rudnicki 
Ant: D i;  z Z gorzałow a;  Gołębiowski Fel: Dz: z Buczyna.

D O N IE S IE N IA ,
Złożono w Sklepie  Ubogich do sprzedania  za m ie r ­

ną  cenę, S E R W I S  do Herbaty  i razem do Kawy, z P o r ­
celany Saskiej staroświeckiej .

H cnrye t ta  P aw łow icz  p ierwszego ślubu de Bachman, 
zawiadamia, 1ź gdy  Syn iej z p ierw szego  M ałżeństw a 
K a ro l  de Bachman z a d  ujściem do pełnoletności resztę 
schedy swej pozostałej po zm arłym  Ojcu, n a d .  1 ( 1 3 )  
L utego  1S44 r . ,  w zupełności tuż odebra ł ,  p rze lo  wszel­
k ie  czynności maiąlkowe tegoż Syna, od daty p o w y ż­
szej jedynie iego fundusze ciążyć będą, uwalniając po- 
daiącą od wszelkiej  odpowiedzialności . (G. R/,:).

P o t rz eb n y  iesl P O K Ó J  dla Kawalerów, z osobnym 
wchodem, n iezby t  daleko od placu Krasińskich; życzą­
cy wynaiąć takow y, z łoży swój adres w domu K r  262 
p rz y  ulicy F re ta ,  na Im  p ią t r z e ,  p ie rw sze  d rzw i  ze 
wschodów.

■ Pow odow ana nadsyłanemi z prow incj i  zapy-
taniami, mam sobie za obowiązek zawiadomić 
Szanowne Panic, k tó re  pracownię moią dotąd  

ttahwS,.- J a ,]{awem|  względam i zaszczycać raczy ły ,  iż 
iak dawniej  tak i obecnie u trzym uię  M A G A ZY N  MÓD 
i S t ru ió w  Damskich, nie p rzy  ulicy Miodowej w demu 
W .  Lessel , iak wiele osób mylnie zainformowanemi zo­
s ta ły ,  lecz p rzy  ulicy Senatorskiej w domu W .  M łoko-  
s iewicza pod N r  468 i 9, naprzeciw  Kościoła  OO. R e fo r ­
m a tów .—  Eleonora z Otockicli  D obrska.

W  każdej robocie  w yuczony  S T Y C H A R Z ,  życzy 
sobie mieć zatrudnienie  w domu lub z domu. Bliższa 
wiadomość p rzy  ulicy Chmielnej  pod Nr 1525, w p o ­
dw órzu  na lewo, na łm  p ią t rze .

Dziś rano zimuastopni 5. Wczoraj  w połud: c ie p ł a 2.
TEA TR  \ y t  J u t r o , 2  raz Joarma Ńe a p o lita ń sia .  (Dziś 

d la  słabości, zamiast  P nu u ry ty , Jezioro 11 'ieszc . ) .

j*. 1  KA I R R O Z M  A1TO:. J u t r o ,  13 ty raz P odroż na ko- 
niec św ia ta . Ittly raz 11 Leśniak i  A k to rk a .  Siny laz 
P o -m a ska ra d zie .

J u t ro  w Salonie Pana Ohma  za  Wolskiemi rogatkami, 
O R K IE S T R A  z 30tu osób złożona, g rać  będzie.

Dziś wKawiarni  p rzy  ul: K ra:-Przedm : i Marjensztadt 
oa lin pią trze ,  T E R C E T  z Czeskiej  P ra g i  g rać  będzie.

Dziś w Kawiarni  p rzy  ul: Nowo-Senatorskiej, międwy 
hotelem Rzymskim a Litewskim, na dole, w podwórzu,  
J P .  D anecki z kompanją grać będzie.

Dziś w Kawiarni p rzy  ul: Bielańsk: w domu Hejpibo- 
wskiego Nr 609,  Panny Hessen grać i śpiewać będą.

Dziś w K a w ia r n i  w pałacu Paca, przy  uli: Mioitnwej 
na dole od frontu .  Panny N owakow skie  g rać  będą.

Dziś w Kawiarni p rzy  ul: T rchac k ie j  obok domu W'. 
S teinkellera .Familja  P udzińskich  grać i śpiewać będzie,

J Dziś w Kawiarni  p r z y  ulicy Miodowej w domu W .  \ 
|  B aszczyńskie j ,  w pros t  Sądu Appelacyjnego, P .  Choj-1 
j  nacJci z K om pan ją  g rać będzie  f

Dziś w Kawiarni  przy  ul: Bednars: i Krako:-Przodiu» 
w domu D raM alcza ,  F«amilja Radłowów  g rać  będzie.

Dziś w Kawiarni p rzy  ulicy K rakr-Pzedm :,  w yrost  ul: 
T rę b a : ,  n a l  pią t rze ,  Familja  K re itl  grać będzie.

J u t ro  w Lokalu w O grodz ie  W iejskim p rzy  uli: S3 
M okotowskiej , J P .  fV ilh e lm  z Kompanją g rać 2 

będzie od godfciny 2giej.  P rz y  tein dostać można Sj 
różnych T ru n k ó w  i Przekąsek.  W

PT t i a r
J u t r o  na Pradze  w domu P .  Kosińskiego w Lokalach 

nowo wy restaurowanych O g ro d u  Nadwiślańskiego, Pai>- 
ny x owal owskie  grać i śpiewać będą  od godziny 3ej 
z południa. W ieczo rem  w Kawiarni  w Gmachu T e a t ra l ­
nym od ulicy W ierzbow ej .

J u t ro ,  i w nadchodzące Ś w ię ta  Bcżogo N a ro ­
dzenia, w k a sk a d zie  za Rogatkami Marymonts;,  
dla uprzyjemnienia Szano: Gościom chwil wol­
nych, T E R C E T  z Czeskiej  P ra g i  tirać będzie.

J u t r o  u Czecha p rzy  ul: K rak :-P rzedm :,w pros t  Poczty, 
na Śniadanie : F lak i  z p ieca i zwycz:,  K iełbasa z rożna i 
pa row e,  Comber Sarni,  Zaiąc, Je leń ,Kaczka i Gęś dzika, 
Po lędw ica  i P ieczeń w o łow a z rożna,  Z razy  polskie  i 
Nelsońs: , Befsztyk, R ozbra te l  i Sznycel po wiedeńsku

Ju t ro  w Restauracji  R adlińsk iego  p rzy  ulicy Długtej 
pod N r  550, na Śniadanie : F laki  z pieca i zw ycz:,Pasztet 
ze z w ie rzyny ,Z razy  a la Nelson z pieczar : ,  Zaiąc, Kapłon 
pieczony, K w iczo ły ,  Comber a  la sarna,  Polędw ica z scr-  
delami, Bigos, K o t le ty  cielęce, i inne P o tra w y .

J u t r o  u Isor'enca, p rzy  ul: Kapitu lnej ,  pod Nr 
na Śniadanie : F lak i ,  Kołdony L itew skie ,  Pieczeń wo* 
Iowa z rożna, barania i cielęca,  Kotlety  cielęce b i te  i s i e ­
kane, Befsztyk z serdelami. Obiad za z ł .  1.

J u t r o  u aiew skiepo  p r z y  rogu ul: Bednars :, na Śnia­
danie.: F inki ,  Teł t ftejsz. P ieczeń huzarska  i cielęca z ! a- 
wioreni, i^olędwicą, Indvk, K a p ł o n , Zaiąc, K wiczoły ,Po­
t r a w a  z n i o s U w  i pulard, Z u p y  i R yby .


